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Ifloifti 2 Warszawy.
(Od własnego korespondenta).

W tych dniach obradowała w stoli
cy Rada Organizacyjna Polaków Zagra
nicy. Pan marszałek senatu Wł. Racz- 
kiewicz, jako prezes tej rady, poinfor
mował przedstawicieli prasy o planie 
dalszej pracy.

Otóż praca ta będzie miała za cel 
stworzyć ścisłe, jednolite ogólnoświato
we zrzeszenie — Światowy Związek 
Polaków. Ukonstytuowanie formalne te
go Związku nastąpi w sierpniu roku 
1934 na najbliższym ogólnym zjeździe 
Polaków z zagranicy. Podczas zjazdu 
Sierpniowego odbędą się także igrzyska 
sportowe Polonji zagranicznej, zjazd na
uczycielstwa polskiego z zagranicy, 
zjazd zagranicznego dziennikarstwa pol
skiego i zjazd kobiecy.

W sejmie odbyła sie konferencja
prasowa na temat gospodarki lasów 
państwowych.

Inż. Panek, nacz. gł. dyrekcji lasów 
państwowych wygłosił odczyt, w któ
rym starał się udowodnić, że obecna 
państwowa gospodarka leśna zapewnia 
państwu daleko większe zyski skarbo
we, niż system prywatnej koncesji.

Główny dyrektor L. P. p. Loret o- 
swiadczył, że rząd uznał, iż gospodar
ka leśna jest dobra i zmian w systemie 
nie będzie.

Wzrost protestów wekslowych.
W październiku r. b. dał się zauwa

żyć wzrost protestów wekslowych. Za
protestowano w tym miesiącu w Pol
sce 148.7 tys. weksli na sumę 30.8 
milj. zł wobec 141.6 tys. sztuk wartoś
ci 28.7 milj. zł. we wrześniu r. b.

Inkasenci i służba zaopatrzona 
w broń.

Inkasenci i służba w schroniskach 
miejskich dla bezdomnych została zao
patrzona w broń.

Watykan a Sowiety.
Nie będzie żadnych rokowań.

RZYM. 6 l2. Koła kościelne za- za bezwartościowe klauzule, dotyczące 
przeczają kategorycznie pogłoskom o ochrony swobody religijnej w Rosji, 
kontaktach bezpośrednich lub pośrea- gdyż oparte są one na ustawodawstwie 
nich między Watykanem a Litwinowem wewnętrznem Sowietów, które, zdaniem 
i wyłączają możliwość pośrednictwa ich, w praktyce nie dają pod tym 
Włoch w tym zakresie. Koła te uważają względem żadnego zabezpieczenia.

Newa wolna dom owa
w Chinach.

LONDYN. 6 12 — Między Nankinem 
a separatystycznym rządem zbuntowa
nej prowincji Fu-Kien, opanowanej 
przez słynną z walk szanghajskich 19 
rewolucyjno-nacjonalistyczną armję jen. 
Tsai-Tin-Kai, rozpoczęły się kroki wo
jenne. Wojska rządu nankińskiego przy
stąpiły do bombardowania 4-ch miast 
prowincji Fu - Kien. — Na terenie 
tej prowincji przebywa stosunkowo 
nieznaczna liczba Europejczyków. Znaj
dują się tam jedynie liczne misje. Mi

mo to nankińskie ministerjum spraw 
zagranicznych, zwróciło się do konsu
lów państw zagranicznych, by ze wzglę
du na rozpoczynające się kroki wojen
ne zażądali od rewolucyjno - nacjonali
stycznego rządu jen. Tsai-Tin-Kai ewa
kuacji zagrożonej sfery.

Do Fu-Czou przybyły okręty wojen
ne angielski i amerykański celem ©bro
ny zagrożonych interesów obywateli 
brytyjskich i amerykańskich.

Wolka o Kraków narodowu!!!
Przed wyborami do rad miejskich.

KRAKÓW. 6 12. — Główna komisja 
wyborcza, której zadaniem jest prze
prowadzenie wyborów do rady miejs
kiej w Krasowie, zatwierdziła wszystkie 
zgłoszone listy we wszystkich okręgach 
z wyjątkiem polskiego bloku «brony 
chrześcijańskiego Krakowa w okręgu 
10-tym. Numeracja list jest następują
ca : Nr. 1 otrzymała lista bezpartyjnego

bloku pracy gospodarczej; Nr. 2 — ży
dowski blok współpracy gospodarczej; 
Nr. 3 — polski blok obrony chrześci
jańskiego Krakowa (do bloku tego na
leżą Ch. D„ Str. Nar. i Str. Lud.); Nr. 
4 — lista socjalistyczno-rcbotnicza PPS. 
Nr. 5 — sjonistyczno socjalistyczny blok 
wyborczy; Nr. 6 — Poale Sjon i Nr. 7 
- -  jednolity front robotniczy-komuniści.

Żółte niebezpieczeństwo
Japonia zalewa świat faniemi wyrobami.

Związek straży ogniowych.
Wyszło rozporządzenie rady mini

strów, uznające Związek straży pożar
nych Rzplitej Polskiej za stowarzysze
nie wyższej użyteczności, t. j. mające 
wyjątkowe prawa i przywileje. Dotych
czas tylko Polski Czerwony Krzyż u- 
znany był za stowarzyszenie wyższej 
użyteczności.

Pochwalne uznanie.
Za wzorową pielęgnację, kucie, pun

ktualne doprowadzenie koni do prze
glądu próbnego poboru i t. p. minist. 
spraw wojskowych wprowadza pisemne 
,,pochwalne uznanie“ na ozdobnych 
blankietach celem wyróżnienia posia
daczy koni.

Bojkot żydów.
W tych dniach w Warszawie niezna

ni sprawcy wypisali na 20-tu oknach 
wystawowych żydowskich sklepów w 
śródmieściu kwasem żrącym wyraz: 
żyd. Policja prowadzi dochodzenia.

RZYM, 6. 12. — Prasa włoska ogła
sza artykuły o niezwykłej japońskiej 
ekspansji gospodarczej, posiadającej je
dnocześnie i charakter polityczny. Eks
pansja produktów japońskich dotarła 
już do Abisynji, na Blizki Wschód i na
wet do Europy zachodniej. Tak, w Am
sterdamie żarówki japońskie są sprze
dawane po 25 centimów francuskich.

Dzieci bezdomne.
Największą ilość dzieci bezdomnych 

w Warszawie rekrutuje się z Wileń- 
szczyzny i Kresów Wschodnich. Ilość z 
dzielnicy zachodniej równa się zeru. 
Niektórzy twierdzą, iż jest to dowód 
tężyzny indywidualnej. — Ładna tęży
zna i pociecha na przyszłość.

W Szwaicarji zegarki japońskie są 
proponowane po 36 lirów za klg. Sa
mochody japońskie kosztują wszystkie
go po 50 funt. szterl. i t. d.

„Popolo di Roma“ oraz „Corriere 
della Serra“ biją na ałarm, podnosząc, 
że japońska ofensywa gospodarcza za
graża istnieniu Europy.

Fala zimna w Europie.
Gdy u nas na Pomorzu wczoraj 

mróz znacznie zelżał, z zachodniej i po
łudniowej Europy donoszą o dalszych 
mr«zach, we Francji dochodziły do 15 
st., w Rumunji 25 st„ na Węgrzech zmarz
ły 4 osoby, na Riwierze włoskiej tem
peratura spadła poniżej 0.

Proces lipski.
LIPSK, 6 12. — W dniu dzisiejszym 

nie przesłuchiwano już dalszych świad
ków, tylko odczytywano szereg akt do
puszczonych przez sąd, jak© materjały 
dowodowe. Miast innych będą dziś 
słuchani rzeczoznawcy, którzy mają o- 
rzec, jaki jest stan zdrowia głównego 
oskarżonego, van der Liibbego.

Ruch narodowo-sec- 
iolisiucznu w Szwecli.

LONDYN. 6 12. — Ze Sztokholmu 
donoszą, że kierownictwo ruchu naro
dowo - socjalistycznego w Szwecji objął 
pułk. Martin Eckstróm. Liczy on 46 lat 
i ma za sobą bogatą karjerę wojskową. 
Pułk. Eckstróm był w latach 1911-1914 
instruktorem żandarmerii perskiej, a po 
wojnie światowej instruktorem“ organi
zacji.

Hitlerowcy
we Wiedniu.

WIEDEŃ, 6. 12. — Dziś w nocy 
wybuchła petarda przed ministerstwem 
spraw wojskowych. W śródmieściu 
wybuchła jeszcze inna petarda.

Na przedmieściu robotniczem Fle- 
risdorf rozlepiono szereg hitlerowskich 
plakatów ze swastyką.

Profesor uniwersytetu Spann został 
zawieszony w urzędowaniu z powodu 
ostrej krytyki systemu Dolłfussa.

Solidarnością narodową i 
twórczym wysiłkiem odżydzimy 

nową Polskę.

Wyznanie
a liczba urodzeń.

W Niemczech dawno już zaobserwo
wano, że ludność katolicka ma więcej 
dzieci niż ewangelicka. Pisarze ewan
geliccy wprawdzie przeczyli temu, utrzy
mując, że chodzi tu o wpływ klimatu, 
warunków socjalnych itp., a nie o wpływ 
wyznania

Ostatnio ukazała się gruntowna 
statystyka L. Schmidta poświęcona 
tylko temu zagadnieniu. Wybrał on 
okręgi o zupełnie jednakowych warun
kach klimatycznych i socjalnych i o- 
trzymał rezultaty następujące.

W małżeństwach ewangelickich na 
jedno małżeństwo przypadało 2,55 dzie
ci, w katolickich natomiast 3,8. Mał
żeństwa katolickie miały przeciętnie 
3—4 dzieci, ewangelickie najwyżej 2—3 
dzieci. Ponieważ 3,5 dzieci wystarczy 
dopiero dla zwiększenia się liczby 
ludności, więc winę za spadek liczby 
ludaości w Niemczech autor słusznie 
przypisuje ludności ewangelickiej.
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ilrmja
młodzieżą bezrobotnej

wzrasta z dnia na dzień.

Od wczoraj Amergha M it
W roku 1929 na ogólną liczbę za

trudnionych 1.110.248, pracowało mło
dzieży 77539, prócz rzemiosła, a w ro
ku 1932 tylko 27.078, a więc zatrudnie
nie młodzieży zmniejszyło się o prze
szło 50 tysięcy. Jeśli dodamy do tego 
młodzież bezroboczą w rzemiośle i nie
pracującą wogóle, to otrzymamy liczbę 
o* wiele większą. Z drugiej strony, bio
rąc pod uwagę na podstawie danych 
statystycznych, że rocznie kończy szko
ły powszechne ok. 255 tysięcy mło
dzieży, z czego ponad 35 tysięcy zale
dwie idzie do szkół średnich, a reszta, 
i  j. przeszło 200 tysięcy pozostaje w 
domu, jako przyszłe kadry do pracy, 
musimy stwierdzić, że mamy poważną 
armję bezroboczej młodzieży, która w 
większej części z powodu braku pracy 
dla swych ojców żyje w nędzy. Ta

młodzież siedzi w domu i czeka lep
szego jutra. W międzyczasie jednak 
wiele zmienia się w tych młodych ser
cach polskich, w tej „przyszłości naro
du“ . Upada ona na duchu, traci zapał 
do pracy. Kto umiał coś i nie pracuje, 
ten zapomina, traci nabytą praktykę, 
nie specjalizuje się A przecież przy
znać musimy, że specjalistów rzemieśl
ników, górników, hutników i t. p. po
trzeba nam wielu. Na miejsce star
szych generacji do warsztatów pracy 
będą musieli stanąć młodzi, odpowie
dnio przygotowani.

Jednym z najsmutniejszych skut
ków trwającego bezrobocia będzie to, 
źe za kilka lat, kiedy młode pokolenie 
będzie musiało przejąć od starszych 
losy państwa — nie będzie umiało o- 
no nawet pracować.

N. JORK, 6. 12. — Dzień wczoraj
szy był pierwszym „mokrym“ dniem w 
Stanach Zjednoczonych Już 4 bm. w 
Nowym Jorku sprzedano wino. Z Kali- 
fornji nadeszły 24 wagony z 700 ty
siącami litrów wina wartości 600 tysię
cy dolarów. W jednym tylko No
wym Jorku wydano przeszło 2000 po
zwoleń na sprzedaż napojów wyskoko
wych. Na granicy kanadyjskiej oczeki
wały liczne pociągi z ładunkiem alko

holu Od granicy Kanady aż do Flory
dy przemytnicy alkoholu usiłowali wy
zyskać ostatni dzień zakazu, aby sprze
dać swe zapasy po cenach prohibieyj- 
nych. Wielkie parowce transatlantyckie 
jak „Bremen“ i „Majestic“ wiozą zna
czne ilości win, likierów i whisky.

N. JORK, 6. 12. — Wbrew oczeki
waniom pierwszy „mokry“ wieczór mi
nął naogół spokojnie. Nigdzie nie do
szło do poważniejszych wykroczeń.

Czul koń i bryczka?
Ciemne machinacje zwolnionego kryminalisty.

Dziwaczne testamentu

TORUŃ. — Dnia 5. 12. br. o godz. 
12-tej zatrzymano w Toruniu 1 konia 
kasztana, z bryczką i 2 pary bółszor- 
kó . Koń wraz z uprzężą znajdował 
się u Pawlikowskiego Jana przy Szosie 
Chełmińskiej nr. 147, ulokowany tam 
dnia 1. bm. przez niejakiego Galasiń- 
skiego Stanisława z Brodnicy, zam.

w Toruniu przy ul. Kołłątaja nr. 3, a 
który dnia 26. 11. br. zwolniony został 
z więzienia karnego w Koronowie. Go- 
lasiński oświadczył Pawlikowskiemu, iż 
konia tego wraz z uprzężą kupił w 
Bydgoszczy za cenę 280 zł. Wdrożono 
dochodzenia w celu ustalenia właścicie
la konia i uprzęży.

Słynny pisarz angielski Szekspir 
zapisał swej żonie „gorsze“ łóżko, 
z czego wnoszą, że pożycie małżeńskie 
państwa Szekspirów nie było zbyt szczę
śliwe. Inny Anglik zapisał synowi swe
mu wszystkie konie białe i c^rne; 
młodzieniec chciał zabrać wszystkie 
karę i siwe, ale sąd orzekł, że własno
ścią jego są tylko konie pstre i siwo- 
kare.

Krótkość testamentu nie zawsze 
jest jego zaletą. Pewien ojciec rodziny 
napisał lakonicznie: „Sumę 200.000 fun
tów szt., wszystko co posiadam, zapi
suję mej rodzinie." Zgłosiły się po nią 
nietylko wdowa i dzieci, ale wujkowie, 
ciotki, kuzyni i kuzynki; sąd jednak 
odrzucił ich pretensje, nie uwzględnił 
nawet żądania wdowy, a tylko dzieci 
zmarłego.

Pewien Anglik napisał testament 
na drzwiach swej sypialni; sąd uznał 
go, lecz zażądał uwierzytelnionej kopji, 
więc trzeba było całe drzwi zanieść do 
notarjusza. Ktoś inny swą ostatnią 
wolę spisał na skorupce od jajka; 
gdyby nie brak podpisu i świadków, 
sąd byłby go uznał za ważny.

Pewien pastor anglikański zapisał 
rentę 2u szylingów rocznie temu, kto 
się zobowiąże co niedzielę na nabo
żeństwie budzić śpiących.

Testament słynnego malarza angiel
skiego Turnera sąd unieważnił, ponie
waż nie można go było odcyfrować; 
a chodziło o sumę przeszło pięciu 
miljonów zł.

Wielki pożar w Pucku.
PUCK, pow. morski. Dnia 4 bm. o 

godz. 16,45, w składnicy materjałów 
malarskich i drogeryjnych na szkodę 
Klemsa w Pucku, w pow. morskim, 
powstał pożar, który wyrządził szkodę 
na ogólną sumę około 40.000 zł. Po
żar przerzucił się następnie na warsztat

stolarski Kuchnowskiego i wyrządzi! 
szkodę na sumę 6.U00 zł. Składnica 
Klemsa ubezpieczoną była na 15.000 
fr. szw., warsztat stolarski Kuchnow
skiego ubezpieczony był na sumę 6.000 
zł. Przyczyny pożaru narazie nie usta
lono.

WHh W %  WT W T  V  wszelkiego rodzaju wykonuje t a n i o  i gustownieli  IIU  I I I  Drukarnia Starczewskiego Toruń.

Straszna omyłka.
(6) P OWI EŚ Ć .

Juljusz Mary.
(Przekład z francuskiego).

Streszczenie s W Chateau - le - Chatel otruto dzier
żawcę Combredel. Jako podejrzaną o dokonanie zbrodni a- 
resztowano jego zonę, która przesłuchana przez sędziego śled
czego, z oburzeniem przeczyła jakoby miała cóś wspólnego 
ze zbrodnią. Nie chciała natomiast wyjawić nazwiska niezna
jomego, z którym spotkała się w nocy poprzedzającej zbrodnię.

Badanie lekarskie stwierdziło w organizmie ofiary arsze- 
nik; sędzia prowadzący śledztwo uwierzył w winę Anny. Ona 
jednak zaklina się, że jest niewinną a zarazem zapewnia, że 
tajemnicza jej znajomość nie ma nic wspólnego ze zbrodnią.

Na kilka dni przed rozprawą sądową dr. Savigne, przy
jaciel otrutego, udał się wraz z jego synkiem Jurkiem do 
swego kolegi dra Madelor, który przeprowadzał sekcję zwłok, 
aby go zapewnić, że uważa za wykluczone, by pani Combre
del otruła swego męża, którego bardzo kochała.

Odbyła się rozprawia sądowa. Pani Combredel na pyta
nia sądu odpowiadała jak nieprzytomna. Ogłoszono wyrok 
śmierci, pozostawiając trzy dni dla wniesienia skargi kasa- 
cyjnej. Wyrok zapadł na podstawie orzeczenia dra Madelor, 
którym teraz opinja zaczęła się zajmować.

Skazanej zezwolono na ostatnie widzenie się z jej syn
kiem. Zaklinała go, aby kochał matkę zawsze i czekał chwili, 
aż prawda zostanie ujawniona. Anna nie zgodziła śię na 
wniesienie odwołania od strasznego wyroku.

(Ciąg dalszy).
Coś się w niej jednak buntowało. Nie mogła 

dać tak głowy pod gilotynę. Wezwała sędziego, 
potem przewodniczącego zgromadzenia sędziów, 
potem adwokata. Lecz nic nie powiedziała. Zda
wało się, że widok tych obrońców prawa ścinał 
krew w jej żyłach. Adwokat kazał jej zanieść 
pióro, atrament i papier, o które prosiła. Pewne
go dnia chciała się zabrać do pisania. Usiadła, 
starała się uspokoić, zebrać wspomnienia ; pióro 
biegło po papierze, kreśląc zdania bez związku, w 
których powtarzały się dwa imiona własne: „An
tonina... Pieąuer“ ... więcej nic..

Pamięć jej się nagle mieszała. Cierpienia, ta 
straszna męka, trwająca całe miesiące, złamały jej 
wolę. Była zwalczoną, zgnębioną, ogłupioną. List 
który napisała w swej celi, był odczytany w są
dzie. Raził wszystkich zupełnym brakiem związku.

Madelor i drugi jeszcze doktór z Chateau le 
Chatel zbadali młodą kobietę.

Udaje warjatkę — orzekli..
Zresztą już nadal zachowywała się spokojnie; 

nie mówiła nic; siedziała z głową spuszczoną, z 
obwisłemi wargami, z oczyma utkwionemi w prze
strzeń oczekując gilotyny i kata. Spodziewano się

codzień egzekucji. Ludzie całe godziny przepędzali 
na stacji kolejowej w Chateau, oczekując przysła
nia szafotu. Gdy wracali do miasta, ze wszystkich 
stron zapytywano ich o wiadomości. Egzekucja 
miała się odbyć w n®cy zaraz po przybyciu kata.

Pewnego wieczoru z pociągu, jadącego z Pa
ryża, wysiadło na stacji trzech ludzi; złowrogie 
skrzynie przybyły także.

Udali się zaraz do pałacu sprawiedliwości, za
bawili tam kilka chwil, poszli się posilić trochę do 
hotelu „pod Sokołem“ i już nie wychodzili.

Z izby sądowej rozesłano jakieś polecenia do 
żandarinerji, do komendantury, do komisarza po
licji.

Był 10 grudnia.
Mróz straszny. Padał gęsty śnieg, pokrywał 

dachy, gromadził się na ulicy.
Ponura nowina obiegła miasto : „To dziś w

nocy“ .
VI.

Nowina była prawdziwa : egzekucja miała się 
odbyć rano, o świcie.

Oznajmiono o tern Madelorowi, kiedy wracał 
z posiedzenia.

Wzniósł oczy do nieba i szepnął:
— Niechaj Bóg się zlituje nad tą kobietą!
Wróciwszy do domu, położył się. Nie mógł 

spać. Lampka nocna, stojąca na kominku, oświe
tlała bladem światłem przedmioty, znajdujące się 
w pokoju. Od czasu do czasu światło się chwiało, 
przez co cienie tworzyły na kobiercu różne fan
tastyczne rysunki. Zegar wydzwaniał godziny i 
półgodziny,” a sprężyny wydawały dźwięk ostry. 
Wybiła północ.

Śnieg padał ciągle, czepiał iię ram okien, ga
łęzi dzikiego wina, pnącego się po ścianie domu, 
spływał po szybach i zamarzając, tworzył fanta
styczne kwiaty, dziwaczne formy.

Madelor nie spał. Ponura cisza nocy przytła
czała go. Była to głęboka cisza grobowa. Duszno 
mu było. Krew mu uderzała do głowy.

Wstał, ubrał się, otworzył okno i wchłaniał 
w siebie powietrze. Śnieg wpadał do pokoju, mu
skał mu policzki i czoło łodowatemi łzami.

Wiatr się wznosił. Silny pęd powiał tumanem 
śniegu, który wpadł do pokoju, rozpraszając się 
jak stado motyli. Kilka płatków wpadło oa lampkę 
nocną: płomień zasyczał i zgasł. Chmury kłębiły 
się na niebie, pędzone wiatrem północnym. Śnieg 
zwolna przestawał padać. Ciemno błękitne nie
bo ukazało się zasiane gwiazdami, a księżyc bla

dem swem światłem pieścił białe drzewa w ogro
dzie.

Doktór zamknął okno: zimno mu się zrobiło,
dorzucił więc kilka gałęzi na tlejąee się jeszcze 
zarzewie. Wybuchnął jasny płomień. Madelor 
przechadzał się wszerz i wzdłuż po pokoju, na- 
próżno «zukając uspokojenia.

Od czasu do czasu zbliżał się do okna i na
słuchiwał, czy odgłos jaki nie przerwie tej ciszy, 
w jakiej miasto całe było pogrążone. Pragnął ży
cia, dnia. W stanie podnieconego umysłu, ten spo
kój go wielce przerażał.

Zapalił świece i usiadł przy stole, zarzuconym 
broszurami, dziennikami, tygodnikami.

Wziął do ręki numer „Rocznika medycyny są
dowej“ , otworzył go, przeciął machinalnie kilka 
kartek, poczem nagle zatrzymał się, jakby instyn
ktownie, pociągnięty «astępującym tytułem:

„ S p r a w a  C a r t i e  r“ .
Sprawozdanie sądowo-medyczne. Wypadek przy

puszczalnego otrucia arszenikiem.
Nieszczęśliwy doktór zaczął czytać najprzód 

z ciekawością, potem chciwie, nakoniec z przera
źliwą trwogą. Śmiertelna bladość pokryła twarz 
jego, a błędne oczy pożerały litery.

Ta sprawa Cartier miała dziwne podobieństwo 
ze sprawą dzierżawcy z Glorietty.

Stolarz ze Saint-Germain, niejaki pan Cartier 
umarł prawie nagle.

Symptomaty, jakie wystąpiły podczas jego 
choroby, zbudziły podejrzenie. Domyślano się o- 
trucia. Badania' nad trupem nie rozproszyły wąt
pliwości. Trzeba było zrobić chemiczną analizę 
organów. Lekarz, chemik, któremu to poruczono, 
odkrył arszenik. Jego zeznanie wydawało się po
dejrzane. Obrona zażądała kontr-ekspertyzy i wy
znaczyła doktora Tardieu. Zezaanie znakomitego 
doktora orzekło stanowczo, że w organizmie trupa 
Cartier nie było śladu arszeniku, ani jakiejkolwiek 
innej trucizny.

1 doktór Tardieu w długich słowach wykazy
wał przebieg analizy za pomocą przyrządu Mar- 
scha, tłómaczył złudzenia jakie powstały przy 
pierwszem doświadczeniu, a które mogły mieć tak 
straszne następstwa.

Madelor wstał zamyślony, przeszedł się parę 
razy po pokoju.

— To przywidzenie — powiedział. — Zwilżył 
sobie czoło, oczy i skronie mokrym ręcznikiem, 
poczem usiadłszy znowu, zaczął czytać dalej.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Kronika
Czwaitek I

1  !grudnia |

Toruń
Kalendarzyk rzymsko-kat.
Czwartek: Mikołaja b.
Piątek: Niep. Peczęcie N.M.P.

Kina:
Mars: „Król Cyganów“ 
Światowid: „Pieśń nad pieśniami“ 
Pałace: „Noc strachu“ .
Lira: Sherlock Holmes.

Teatr Narodowy:
Środa: „Coś tu nie w porządku“ .

Czwartek : „Coś tu nie w porządku“ 
Piątek : „Coś tu nie w porządku“ .

— Wystawa obrazów. Pnia 10 
bm. o godz. 13 w sali Strzelnicy przy 
ul. Przedzamcze nastąpi otwarcie wy
stawy obrazów. Wystawę urządza Kon
fraternia Artystów w Toruniu.
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Codziennie

K O N C E R T  §;
muzyków artystów. Niskie ceny C/§

Cukiernia „SAYOY“ ^

— Przepowiednia pogody. Za
chmurzenie zmienne, możliwe opady, 
ponowne obniżenie się temperatury.

— Zebranie Towarzystwa pol
sko-czechosłowackiego odbyło się 
dnia 5 bm. pod przewodnictwem prof. 
Kazimierza Kulwiecia w sali Książęcej 
Dworu Artusa. M. in. podał prezes do 
wiadomości, że Towarzystwo zamierza 
w końcu grudnia lub na początku sty
cznia urządzić w Toruniu wystawę cza
sopism ilustrowanych słowiańskich. 
Referat o krajobrazie czechosłowackim 
wygłosił p. dr. A Wrzosek. Następne 
zebranie odbędzie się dnia 3 stycznia.

Uwaga!

Cały Toruń pamięta obrazy

Kina „MARS”
p. t. „Dzieje Grzechu“ „Szpieg 
w masce“ i „Zdobyć cię muszę“ 
z Janem Kiepurą. Na ustach ca- 
łego Torunia są dziś jeszcze pio
senki Hanki Ordonówny i Jana 
Kiepury.

Nikt nie zawiódł się na tych 
obrazach, nikt nie zawiedzie się 
na następnym obrazie polskim
— = = =  „ MARSA “ = b -

„PRZYBŁĘDA“
z Ina Denlfą, Staniewiczem 

1 SleiaAskim.

„PRZYBŁĘDA“
to nowu triami „ M a r s  a ‘

Szczegółu zbrodni
w M ew ie H

Oba b an itów  czeha sąd doraźny.

■ »

— Koło L. O. P. P. przy Spół
dzielni „Kredyt“ — Kupiecki.
Dzięki inicjatywie członka Zarządu Ko
mitetu Wojewódzkiego L.O.P.P. p. Ale
ksandra Krystka, powstało przy Spół
dzielni „Kredyt-Kupiecki“ koło L.O.P.P,, 
które liczy 27 członków w tern dwóch 
członków dożywotnich.

Członkowie tegoż koła niezależnie 
od opłacania miesięcznej składki pra
gną prowadzić stałą propagandę na 
rzecz Ligi Obrony Powietrznej i Przeciw
gazowej przez umieszczenie napisu 
propagandowego na swych oknach wy
stawowych z wyłącznem prawem dla 
koła Spółdzielni i Towarzystwa Kupców 
Chrześcijańskich. Podana myśl przez 
członków Spółdzielni „Kredyt - Kupiec
ki“ zasługuje w całej rozciągłości na 
uznanie, a Komitet Miejski L.O.P.P.

STAROGARD. Dnia 30.11 o g. 1 30 
jak już pokrótce pisaliśmy, st. poster. 
Drzewiecki Adam i poster. Matusiak 
Franciszek z Posterunku P. P. w Zblewie, 
pow. starogardzkiego, podczas pełnie
nia służby w Zblewie, napotkali 2 po
dejrzanych osobników, których zamie
rzali wylegitymować.

Na żądanie okazania legitymacji, 
jeden z nich okazał legitymację na na
zwisko Muszyński Izydor, lat 3ł z za
wodu palacz robotnik, zam. w Staro
gardzie, drugi zaś oświadczył, iż nie 
posiada żadnej legitymacji, wzbrania
jąc się przytem ujawnić swoje nazwi
sko. Policjanci wezwali zatrzymanych 
do udania się z nimi do najbliższego 
domu, nie chcąc rewizji przeprowadzać 
na ulicy.

Strzał do policjantów.
Podczas przeprowadzania rewizji 

u zatrzymanych na kory arzu domu 
Mazurowskiego, jeden z zatrzymanych 
przez p o l i c j ę  osobników wy
dobył błyskawicznie z kieszeni rewol
wer i oddał strzał do policjantów; strzał 
prawdopodobnie chybił.

Ucieczka bandytów.
Wykorzystując powstałe z tego po

wodu chwilowe zamieszanie, po odda
niu dalszego strzału zdołali zbiec na 
ulicę. Osobnicy uciekając, ostrzeliwali 
się w dalszym ciągu. Za Muszyńskim 
puścił się w pogoń st. poster. Drze
wiecki, za drugim nieznanym osobni
kiem zaś poster. Matusiak.

Jeden bandgfn cięlho ranny
Gdy Muszyński na wezwanie zatrzy

mania się nie reagował, st. posterunk. 
Drzewicki oddał do niego 2 strzały z 
karabinu raniąc go dość ciężko, przy- 
czem ranny osunął się do przydrożnego 
rowu i stamtąd strzelał w dalszym cią
gu do ścigającego go policjanta z dwu 
rewolwerów. W pewnej chwili zaprze
stał strzelać, a gdy st. poster. Drze
wicki zbliżał się wówczas do niego, za
uważył, iż jest nieprzytomny, obok 
niego zaś leżał browning i rewolwer 
bębenkowy, nabity każdy jeszcze 2-ma 
nabojami, w kieszeni posiadał jeszcze 
trzeci rewolwer. Ponadto znaleziono 
przy rannym teczkę z narzędziami zło
dziejskiemu

śmlert policjanta.
W międzyczasie poster. Matusiak ści

gający drugiego osobnika, został przez 
tegoż trafiony strzałem w okolicę serca

co spowodowało jego natychmiastową 
śmierć, osobnik zaś zdołał zbiec, mimo 
pomocniczego pościgu ze strony miej
scowej ludności.

Zwłoki ś. p. pester. Matusiaka, oraz 
rannego Muszyńskiego przewieziono do 
Starogardu.

Zeznanie rannego 
bandufif.

Muszyński badany w chwilach przy
tomności zanodał, że wspólnikiem jego 
jest niejaki Bekier ze Świecia.

W toku dochodzeń natrafiono je
dnak na ślad zbiegłego osobnika i usta
lono, że jest nim Wencki Klemens, 
lat 30, kawaler, robotnik, poprzednio 
4-ro-krotnie karany za różne przestę
pstwa, zamieszkały w Starogardzie przy 
ul. Kościuszki Nr. 14.

Aresztowanie drugiego 
bandylu.

W chwili wKroczenlo poltciantdw 
bandyta usiłował popełnić

samobólsfwof
Gdy tegoż samego dnia tj. 30.ll.br. 

około północy przystąpiono do zaare
sztowania Wenckiego, znajdującego się 
wówczas w mieszkaniu Muszyńskiego 
i wspólnej ich kochanki flnny Wierz- 
bówny, Wencki
w celach samobójczych wypił 

łyżkę strychniny,
jednak został wczas uratowany.

W nsieszkaniu tern oraz na strychu 
znaleziono większą ilość butelek z 
rozmaitą trucizną, którą jak się później 
okazało Muszyński i Wencki skradli 
w aptece Ciesińskiego w Staroqardzie. 
Ponadto znaleziono przy Wenckim 
40 zł. w nowych banknotach, przy ran
nym Muszyńskim około 320 złotych w 
bilonie, pochodzących z kradzieży ka
sowych w Kasie Chorych i Magistracie 
w Kościerzynie.

Żaden z przytrzymanych nie przy
znał się do zabójstwa ś. p. poster. Ma
tusiaka, usiłując zwalić winę jeden na 
drugiego

Ponieważ jest uzasadnione podej
rzeń^, że wvźej wymienieni dokonali 
szeregu innych włamań prowadzi się 
dalsze dochodzenia.

Ranny Muszyński znajduje się w 
szpitalu w Starogardzie pod dozorem 
policyjnym — Wencki zaś w więzieniu 
w Starogardzie.

Obu bandytów czeka sąd doraźny.

inicjatorom oraz członkom koła przy 
Spółdzielni „Kredyt - Kupiecki" wyraża 
podziękowanie za należyte zaintereso
wanie się akcją L.O.P.P.

— Kradzież dolarówki. Dnia 5 
bm. zgłoszono w Toruniu wypadek 
kradzieży dolarówki obligacyjnej. Do
chodzenia w toku. Ponadto spisano 
8 donieś, za przekr. przep. poi. adm. 
i 2 donieś, za przekr. przep. handl. 
admin.

— Aresztowania. Dnia 5 bm. 
przytrzymano w Toruniu 6 kobiet ja
ko podejrz. o wałęsanie się i upra
wianie nierządu zarobkowego. Przy
trzymane kobiety odstawiono do dy
spozycji Starostwa Grodzkiego.

Ponadto przytrzymano 2 osobników 
za zadużycie alkoholu i awantury, 
których po wytrzeźwieniu zwolniono, 
akta sprawy zaś skierowano do Sta
rostwa Grodzkiego.

Trzech osobników przytrzymano 
jako podejrz. o udział w kradzieżach.

Ferje świąteczne, w szkołach 
średnich i powszechnych trwać będą 
trzy tygodnie. Nauka kończy się przed 
świętami w dniu 21 grudnia a rozpo
czyna się nanowo dopiero 15 stycznia, 

— Pochwała. Dowódca 63 pp. 
p. płk. Leukos-Kowalski udzielił po
chwały trzem żołnierzom 63 pp. i to 
strzelcowi Mieczysławowi Koprowskie
mu, Stefanowi Jasińskiemu i Józefowi 
Wiśniewskiemu, którzy zobaczywszy 
dwóch chłopców tonących w Kaszow- 
niku, wskutek załamania się lodu. po
spieszyli natychmiast na ratunek i nie 
zważając na własne niebezpieczeństwo, 
wyratowali chłopców.

Nn$tmn się skupić wszyscy pod 
hasłem „Zwyciężyć w Challenge u 

1934 roku!

® zrzeszenie oczeslalftow
strajku szkolnego na Pomorzu 

z r* 1906 V
Zapraszamy niniejszem na Zjazd 

Koleżeński, mający się odbyć w nie
dzielę 17 grudnia rb. o godz. II we 
„ Dworze Artusa“ w Toruniu.

Zamierzamy jednocześnie wysunąć 
projekt połączenia się w Związek, by 
wspólnie tak, jak za czasów strajku 
szkolnego, zamanifestować naszą twar
dą wolę pielęgnowania języka ojczyste
go i naszej kultury na usługi Ojczyzny.

Nasz przyszły Związek ma się stać 
ośrodkiem kulturalnym i być bratnią 
pomocą dla wyrównania krzywd, zada
nych nam przez zaborców a dotąd je
szcze nie wyleczonych. Przecież dzięki 
strajkowi szkolnemu została poderwana 
przyszła kariera życiowa wielu z nas, 
toteż chcemy się zespolić i sobie wza
jemnie być pomocni.

Żywimy nadzieję, że na tern zebra
niu organizacyjnem nie zabraknie ża
dnego delegata z najdalszego zakątka 
naszej ziemi pomorskiej.

Toruń, w grudniu 1933 r.
(— ) Leon Tylmanowski, Toruń.
(—) Augustyn Szpręga, Czersk.
(—) Marceli Łęgowski, Toruń.

Z  P o m o rza .
P ośw ięcen ie  portu gdyńsk iego . 

GDYNIA W piątek & bm. odbędzie 
się uroczystość poświęcenia portu gdyń
skiego, na którą przybędzie również 
pan Prezydent Rzeczypospolitej oraz 
szereg ministrów.

Pożary.
ZAROSŁE - CIENKIE (pow. Toruń). 

Dnia 3 bm. po poł. spalił się na szko
dę małorolnego Króla Jana w Zaroślach 
Cienkich w pow. toruńskim dom mie
szkalny, chlew i stodoła pod jednym 
dachem, krytym słomą. Spaliło się ró-* 
wnież urządzenie domowe i sprzęt go
spodarczy. Stratę oblicza poszkodowa
ny na sumę 2/00 zł. — Król był 
ubezpieczony. Dochodzenia wykazały, 
że pożar powstał wskutek wadliwej bu
dowy komina.

ROGÓWKO, (pow. toruński). Dnia 
3 bm. powstał pożar w zagrodzie Elizy 
Broeze w Rogówku w pow. toruńskim. 
Spaliła się stodoła z drzewa kryta sło
mą wart. 10.000 zł. oraz maszyny rol
nicze wart. 4.700 zł. Zabudowania po
szkodowanej ubezpieczone były na 
ogólną sumę 93.400 zł. Przyczyny po
żaru dotychczas nie ustalono.

Rozbita latarnia
s p o w o d o w a ł a  p o ża r .

GOSTKOWO, pow. toruński. Dnia 
5 bm. ok. godz. 6-ej powstał pożar 
w zagrodzie Stanisława Snopa w Go- 
stkowie pow. toruński. Spalił się do
szczętnie dom mieszkalny, wraz z staj 
nią i stodołą pod jednym dachem. 
Budynek był zbudowany z drzewa i 
kryty papą. Wraz z domem spaliło 
się urządzenie domowe oraz zboże 
i słoma. Ogólna szkoda wynosi ok. 
6.000 zł. Budynek ubezpieczony był 
na sumę 6.000 zł, zaś inwentarz żywy 
i martwy na 5.000 zł. Pożar powstał 
wskutek rozbicia się latarni, z którą 
żoną poszkodowanego schodziła po 
drabinie ze strychu.

(likier

leDrania.
— Sokół Toruń I* Walne doro

czne zebranie odbędzie się w piątek 
8 bm. o godz 17 w „Dworze Artusa“ .

kryształowy 
pu fl r o w y

k o s t k o w y
mąkę czekoladową 
masę persipanową 
margarynę, tłuszcz kokosowy 
marmeladę owocową 
mak cukrowy kolorowy 
mak biały, niebieski 
masło kakaowe 
agra agra 
fistaszki, kakao 
orzech kokosowy 
wyroby Oetkera 
kuwertura słodka i gorzka

p o l e c a
Hurtownia tow. piekarsko- 
cukierniczych — koionjalnych

Naplórhowshl,



S*. 4 N 0 W A  POLSKA Nr. 17

11

Fhfc, we wsząssll;*Vf i w te IM ta c h  
i goUuihach

łbiOtUI, 640Kosowe, 
wełniane i i p

r ir u k l ,  kapy, narzutki, koce, wycieraczki

poleca po cenach reklamowych

KAROL STEINBACH
Torulk, Szeroka 5

ĵj Ponieważ z dniem 2 stycznia 1934 r. prZEBOSZ? fflflj Skład sa ul. Szeroką nr. 32 f ©
urzotszam w Ujm roku przez calu gmfizień |@

nadzwyczajną
tanią sprzedaż gwiazdkową

po cenach znacznie zniżonych. jj(j

Towary wełniane n a  s u k n ie ,  p a lta  i u b ra n ia ,  ng
firanki, kapy, narzutki, gobelinu, płótna, fianelki, inletu, 

dreliszhi, ledwabie i t. p.
Speejalną uwagę zwracam Szan. dywanów i chodników.

jj| Klienteli n a  d u ż y  w y b ó r

W. G R IJN E R T , TOREM,
Skład bławatów. Stary Rynek 24

j ) |  Sko rzy staj z  o k a zji. ^ 0  n is k ie . j ( j

© © © © Ö  o O o i

Firma
„Z IE M IO P Ł O D Y "
Toruń, W. Garbary 21. - Tel. 259.

z a k u p u j e
•unio, słomę, ziemniaki, owies, grochy 
dla dostaw wojskowych, wagonowo i 
detalicznie — po cenach rynkowych.
Oferuje każdą ilość smal cu czysto 

wieprzowego w s kr z ynkach .

Krzesła dębowe i stół rozciągany 
do jadalki oraz małe lustr® na sprzedaż 

Oglądać od godz. 4 — 6 wieczorem. 
Chodkiewicza 1 wejście z oficyny.

N A  G W I A Z D K Ę ! ! !
Pierniki t o r u ń s k i e

najlepszej jakości kupisz n a j t a n i e j  w  z n a n e j
firmie:

H E R R M A N N  TH

I N S T Y T U T  O P T Y C Z N Y

GUSTAV MEYER
Zał. 1861

Żeglarska 23 T O R U Ń  Tel. 248
Naprzeciw kościoła św. Jana.

fachowe zesfawfenieokularów
Reperacje wykonuje się prędko 

i tanio.

c

ł I i i  i I i H U ! I i i t i ł l  I i ł 1 i I 1111* I l i f t  I« i i i i t i m u M U U D i m u i m i i m i n i n r i ł i m i i i ł M i  .

SERY w tulżucki
S litewski
i edamski 

w szelkie serki 
E deserowe

i M A S t ©  wyborowe w opakowaniu 1/9 i 1/4 kg 
poieca hurtowo

Jan Lipiński „M o n o p o l“

STEMPLE
kauczukowe i metalowe 
oraz wszelkie grawury 
szybko, tanio i gustów.
wykonuje

1  fabryka S i j l w  Metalów, i Stempli
Henryk Rausch, Toruń

Mostowa 16 - Tel. 1409

Ziemianka Polska
poleca

w y b o r n e  wędliny, sery, pasztety 
chleb wiejski i drób 
Toruń, Żeglarska 26.

ammsMma

D r o g e r j a  T o r u ń

„ S A N I T A S ”
wlaśc.: B. SIKORA 

Stary Rysiek naprzeciw Kopernika

Specjalność: zioła lecznicze

Abonujcie Nową Polskę.

Do Świątecznych zakupów
dodawać 

będę bezpłatnie 
kalendarze bloczkowe

ST. GRELEWICZ
Skład delikatesów i tow. kolon. 
Toruń, Wielkie Garbary 19. tel. 853.

Potrzebne kobiety do roznoszenia 
gazet od zaraz. Wiadomość administr. 
„Nowej Polski“ Wielkie Garbary 21 I p.

Wędzarnio ryb poleca

Łosiosia, węgorze, flądry, po- 
muchle, sielawki, śledzie wę^ 

dzone (matjasy)
specjalność szprotki z własnej wędzarni 

skrzynka 3 funty 1 złoty,

Toruń, Szczytna 5.
Przyjmuje wszelkie gatunki ryb f wy

roby mięsne do wędzenia.

Najpopularniejsza 
Restauracja w Toruniu

IfANTOBOWICZ
UL. SZEROKA

poleca
płynne jabłko

(naturalny jabłecznik) But. 75 gr.
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Narodu m tyczcie sic!
Margaryna, Palmin 

Smalec kokosowe 
l wszelkie oleje

poleca

$1. O rc le w ic z  - Tornn
Wielkie Garbary 19 Telefon 853.

Z a k ł a d
jubilersko • zegarmistrzowski

LUDWIK KONCKI
T o r u ń ,  Królowej Jadwigi Nr. 13.

poleca na gwiazdkę
zegary — zegarki — biźuterję, wielki 
wybór obrączek ślubnych po cenach 

znacznie zniżonych.
Przy każdym zakupie dodaję prezent.

spędzisz najmilej c z a s  
swój przy

RADJO
g d y  k u p is z  g o  w f irm ie

Schwenkgrub-R adfo

Toruń, uł. Łazienna 17.
Najnowsze konstrukcje, fachowa obsługa.

Ceny niskie!

Wydawca: Maran Wojdyło, Toruń, Piekary 23. Redaktor odpow. Leon Kutn, Tarań, Łazienna 28. Odbito w Drakami Starczewskiego, Toruń


